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Reorganizacja systemu 
rozgrywefi o mistrzostwo FolsKi.

(Interwiew z p. im. RosenstoLkiem.).
Celem jak najbardziej wszechstronnego1 omówie­

nia sprawy reorganizacji rozgrywek o inlatrziostwo 
Polski, postanowiliśmy uzyskać kilka inter wiewów 
ze zalanymi sportowcami w całej Poiisce, by do­
wiedzieć się o zapatrywaniach na ważną tę kwestję 
wszystkich ważniejszych ośrodków sportowych. 
Na początku udaliśmy się do WP. Inż. Rosenstocka, 
przewodniczącego Wydziału Gier i Dyscypliny, 
kapitana związkowego K. Z. O. P. N., projekto­
dawcy nowego systemu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. *♦ *

P. Inż. Rosenstock podał nam wyczerpująco 
następu.ące informacje:

7e obecny system rozgrywek mistrzostw Pol­
ski, jest dla większości klubów w Polsce, wielce 
krzywdzącym, dzisiaj' po jednorocznej praktyce, 
jest rzeczą zupełnie oczywistą.

Wystarczy, iż wystąpię tylko z jednym, stawia­
nych nhecnemu systemowi, z wielu zarzutów, ze 
kluby jak naprzykład Wisła lub Czarni do mi- 
srrzostw  Polski w obecnym systemie nie są do­
puszczane, gdy natomiast, mistrzostwo to rozgry­
wa ą kluby, jak Strzelec (Wilno), Ruah (G. Śląsk), 
W. K. S. (Lublin), kluby, które przez Czarnych 
czy Wisłę, dwucyfrowo pokonane być mogą. A za­
tem Kluby, których siłę  i działalność sportową 
z innymi porównać nie można, tworzą dla siebie 
osobną klasę, rozgrywającą mistrzostwa Polski 
: mającą reprezentować- wobec zagranicy „naszych 
najlepszych44, bo oczywista, iż tyik.o. najlepsi o ty­
tuł mistrza Polski ubiegać się winni.

— Ud kiedy p. inżynier rozpoczął z obecnym 
systemem walkę?

— System obecny (Dra Weyssenhoffa) zwal­
czałem jako członek P. Z. P. N. w ubiegłym roku, 
niestety nie zdołałem większości Zarządu najwyż­
szej naszej władzy sportowej przekonać i projekt 
Dra Weeyssenhoffa - dzisiaj tak niepopularny — 
stał się projektem Zarządu P. Z. P. N., uzyskującym 
na Walnem Zgromadzeniu potrzebną większość.

- Czem Dr Weyssenhoff motywował wyższość 
swoiego projektu?

— Ówcześnie, jako główny argument przeoi!w 
memu projektowi (który był do mego dzisiejszego 
wielce zbliżony) wytaczano, że rozległość tereno­
wa Polski, oiraz kiepski stan finansowy klubów, 
nie zezwala na wyjazdy no. Lwowa do Poznania 
i t. d. Otóż co się ókazalo, że kluby nasze wyjeż­
dżają na. zawody do najodleglejszych miast (nawet 
wyjazd drugokilasoweigO' Wawelu do Wilna opłacił 
się). O ile zatem lepiej opłacałby się wyjazd klubu 
silnego na zawady o mistrzostwo, które. — jak 
wladómo — da.ą wyniki b. dobre. Poczucie spra­
wiedliwości wymaga już dopuszczenia klubów naj­
silniejszych do rozgrywek o mistrzostwo, i z tego 
punktu widzenia wychodząc, zaprojektowałem inny 
system tych rozgrywek. .

— Jak się przedstawia projekt p. inżyniera?
— Z najlepszych klubów Polski (bez względu 

na przynależność do okręgu) stwarza się Masę

pierwszą, złożoną z iS- 10 klubów. (Ilość t>iko na 
pozór może wysoka, ponieważ, przy 10 klubach 
potrzebnein jest, dziesięć rozgrywek na jeden se­
zon „półroku44), które normalnym sposobem roz­
grywek o mistrzostwo walczyć nędą w dwu sezo­
nach (1 rok) o tytuł mistrza.

— W jaki sposób nastąpi podział klubów? 
'Największą właśnie trudnością będzie usta­

lenie, które kluby są najgodniejsze zaliczenia ich 
ao Icasy pierwszej, państwowej. Niestety, nie da 

ę io .nacze. ustalić, jak przez glosowanie, czy to 
na Wahiem /.gromadzeniu Związków Okręgów., czy 
też na posiedzeniu Zarządu P. Z. P. N., któremu
W. Z. mandat taki powierzyć może. Zdaję sobie 
a»no z tego sprawę, że zachodzi tu niestety mo­

żliwość niesprawiedliwego wyiniiku glosowania, czy 
to przez omyłkę, czy tez przez agitację initereso-

anych.
--'K tóre kluby uważa p. inżynier, za godne do 

\ Cj^cia uo 1. klasy?
— Jeżeli się bliżej przypatrzymy obecnym kan­

dydatom, to przekonamy się, iż iniesprawiediiwość 
ta, dotknąć może jeden, a w najgorszym .razie dwa 
kluby, bo pewną rzeczą — moim zdaniem — jest, 
ze uo te klasy zaliczyć należy: Gracoyię, Wisłę, 
Pogoń, Czarnych, Wartę, Polonię, Ł. K. S. i B. B 
S. V. Aby zaś ewentualną niesprawiedliwość zła­
godzić. względnie ograniczyć do czasu l roku, pro­

. i.iiijtp automatyczną zmianę jednego (przy ośmiu) 
lub dwu klubów (przy dziesięciu w Masie państwo­
wej) będących na ostatnim miejscu mistrzostwa 
Pchsiić z, jednym, względnie dwoma najlepszymi 
klubami, wyłonionymi z pomiędzy mistrzów klasy
A, wszystkich okręgów.

— A teraz w jaki sposób odbywać się ma ta 
automatyczna zmiana, względnie jak wyłonić jed­
nego. czy dwu najlepszych klasy A?

— Mistrzostwa ókręgowe klas A, B i C, odby­
wają się w dotychczasowym sposobie (członkowie 
klasy 1. mistrzostw okręgowych oczywista nie roz­
grywają) Z końcem każdego roku, wszyscy mi- 
strze okręgowi klasy A, walczyć będą o miejsce 
w klasie ł-szej państwowej. Najlepszego, względnie 
dwu najlepszych wyłonić można na trzy sposoby:

a) każdy mistrz okręgowy gra z każdym po 
2 razy na punkty i najlepszy, względnie dwaj pier­
wsi w tabeli, wchodzą automatycznie do klasy pań­
stwowej.

b) inlistrze t klasy A, rozgrywają zawody syste­
mem cupowym w ten śposób, że klub raz poko­
nany z rozgrywek odpada, tak że w ‘końcu pozo- 
sta ą dwa kluby, mające rozegrać między sobą fi­
nale, (zwycięzca, wzgl. obydwaj wchodzą do’ klasy 
I-szei). Ustalenie przeciwników, odbywa się drogą 
losowania, a zawady odbyć się mają na boisku 
reiutrainem.

c) Przez ustalenie mistrza klasy A, Polski pół­
nocnej (lub wschodniej) i południowej (lub zacłiod- 
mie), przyczein obydwaj (prizy '.zmianie dwu klu­
bów) v/chodzą do klasy I-szej.

— Za (którym z tych trzech sposobów opowie­
działby się p. inżynier?

Każdy z; (tych systemów ma swoje wady 
i tak: system „a“ 'spowodowaliby — prócz mistrzo­
stwa — potrzebę talk wieltu terminów, że odpaść 
musi; system jc “ ^aś, może wykazać pewna nie.
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sprawiedliwość. a miaiiowlilciie. że klub sto»ąCv na 
drugim m iekcu mistrzostwa Polski południowej, 
może być lepszym od mistrza Polski .północne1 
Poza tern i ten system wymaga jeszcze zbyt dużo 
terminów rozgrywek (sześć).

Pozostałby zatem, jako najodpowiedniejszy sy­
stem „h“, który aczkolwiek posiada swe wady 
(przypadkowa zła forma klubiu, może go -po jednej 
przegranej wyeliminować z możności zdobycia 
mieisca w  kilasie T-sizei). ma najwięcej zalet, bo 
wymaga w zasadzie tylko trzech terminów roz­
grywek, co w uwzględnieniu cało roczne i gry o mi­
strzostwo, dla klubów. a głównie dla graczy stałe 
sie niezmienniie ważnem

Tak więc najlepszym przecie będzie sposób 
ustalenia dwu naleipszych klasy A, 'systemem nuba- 
rowym (cup).

— lak zapatruje się pan inż. na kwestie rozgry­
wek kwalifikacyjnych o mieósce w Wąsie I-size’?

— Z poważne' strony podano mi mvśl. ażebv 
zmiana między najgorszymi klasy I-szei. a nadem- 
szym-i klasy A, odbywała się drogą zawodów kwa­
lifikacyjnych. Osobiście iestem -przeciwnikiem 
wszelkich zawodów kwalifikacyjnych. a to dlatego, 
że primo — Mufo. który po ciężkiej walce -zdobył 
mistrzostwo Masy A w  Polsce, okazał należycie 
swe kwalifikacje i powinien bez dalszych uż za­
wodów do klasy T-szei wstąpić: secundo — że za­
wody kwalifikacyjne, jako że chódizi tu o wysoka 
stawkę, staia sie — wielm to z doświadczenia 
meczem ..na noże“. gdzie każdy klub za wszelka 
-cene stara -się wygrać. Nie przebiera sie zatem 
w środkach, a naiłatwie:szem :est, ubicie akna-i- 
więkslzei illości przeciwników (aby tylko -sedzża me 
widział’), osłabienie Ich w jakikolwiek -sposób, byle 
tylko wygrać! Mecze -tak-P zawsze podofonieisze 
do waiki byków, nliżli do zawodów sportowych 
a przypadkowości (zła forma, choroba graczy i t. 
p  > w wyniku, nie usuną.

W drobne -szczegóły obecnie wchodził nie foede. 
gdyż jest to rzeczą dokładniejszej redakcu oro:ektu 
nad którym obecnie sfery interesowane się zasta- 
nawiaią.

Żegnamy serdecznie p. inż;. Rosenstocka. dzię­
kując mu za szczegółowy i -dokładny projekt no­
wego systemu rozgrywek.

Powyższy proi-ękt. usuwa-iacy dotychczasowe 
anomalia w systemie rozgrywek o mistrzostwo 
Polski, został już mrizy>etv przez Wydział G;er • d y ­
scypliny. oraz Zarzad Krakowskiego Z O P N.

Proiekt ten — >'ako -w danych warunkach moż’i- 
wie najsprawiedliwszy — uzyska bezwatriema 
większość, femfoardzie'. że tak nam wiadomo cześć 
Związków Okręgowych wypowiedziała sie za nro- 
iektem inż. Rosenstocka. W. B

„Łabędzi śpiew”.
Po

Szanownego Zarządu K. Z. O. P. N.
Wobec faktu, że obecny skład Zarzad-u K. Z. O.

P. N nie jest eimanucja wszystkich klubów okręgu 
krakowskiego, co nie może dać gwaranc i pożąda­
ne? bezstronności w jego przyszłej działalności, 
podpisani widzą się zmuszeni złożyć siwe mandaty

Dla motywacji i opitiiii sportowej zaznaczamy, 
że na nadzwyczajnym zebraniu K. Z. O P. N. kluby 
przez nas reprezentowane należały do większości, 
która nie chcąc maloryzować mniejszości apelo­
wała do iei poczucia strzeżenia dobra sportu pol­
skiego', by razielm z nami przystąpiła d-o wspólne’ 
pracy organizacyineii, aipehiwała w przekonaniu.

1 - hi te irimie wszelkie tarcia i ambicyjkj i wy­
łoni Zarzad. który spełni swoje zadanie. Gdy e- 
drak mniejszość odmówiła wręcz swego udziału 
w Zarządzie K. Z. O P. N. mającym być wyłonio­
nym w drodze kompromisu, poszczególni panowie, 
zasiadający obecnie w K Z. O. P N. nie chcieli 
urzymować mandatów, dopóki pertraktacje sie me 
-rozbiły, a przyjęli je dopiero po usunięciu się Cra- 
covii od współpracy w przyszłym Zarządzie, pod­
pisani nie chcąc swoi'em ustąpieniem spowodować 
rozbicia Zgromadzenia — na co się wyraźnie za­
nosiło — zgodzili się na ofoięcie mandatów, będąc 
przeświadczeni, że tym iedynie sposobem umożli­
wia powstanie K Z. O, P. N.

Obecnie zaś., widząc, że Zarzad droga koomtacd 
może nadal prace swa kontynuować, składamy 
swe mandaty, akcentując iaknaidale’ idaca lojalność 
klubów, które mieliśmy zaszczyt na Wahiem Ze­
braniu reprezentować.
Maksymilian Statter m. p. Wilhelm Preger m. m, 
Dr A. Weiss m. p., F Svtr'op m. u... Petuch m "■> . 

Ka-rol Then m. o., J. Błachut m. p.
** *

Polityka, kombinacje, bloki itd., to nie system 
pracy w sporcie, którego zadaniem jest wychowa­
nie fizyczne, a nie wyrobienie parli amen tar ne mło­
dzieży. Spodziewamy -się, iż K. Z. O. P. N. przei- 
dzie nad powyższa sprawa do porządku dziennego, 
a zaimie się sprawami obchodzącymi ogół sportow­
ców, to jest opieka nad młodzieżą i rozwoTcm 
sportu piłki nożnei. (Red.)

Warszawski Harcerski Klub Sportowy '

Jankowski, Lipowicz, Lada I, Wysocki, Lada II, 
Pędrich, Pewski, Wolanin 

Front, Wojtkiewicz, Tetmajer.
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TADEUSZ CYPRIAN.

Ludzie w  Tatrach.
Kto czytał w ostatnim numerze „Wiadomości 

Sportowych44 mój artykuł p. t. „Śmietnik41, ten 
musi przyznać, że stan rzeczy na Halli Gąsienico­
wej, iest bodaf że smutniejszy, niż go opisałem.

Ale -gdyby tak tylko Hala miała z konieczności 
CwygOdny dostęp z Zakopanego i cudowny kraj­
obraz) stać się tylm tatrzańskim „śmietnikiem44, 
możniabv wreszcie zrezygnować z tego uroczego 
miejsca na rzecz ludzi, dla których niemożliwem 
iest zaglądnięcie wgóry ibez pozostawienia po sobie 
nie tyle cennych, Ile licznych pamiątek.

Jednakże ta plaga egipska zaczyna się wdzie­
rać iuż na coraz bardziej niedostępne mieisca i jeśli 
rzeczy pójdą dalej tym trybem, to za jaki -rok czy 
dwa; znaidZiemy na Mnichu zgubioną talię kart, 
a na Iodoiwvm czy Ganku kawałki porcelanowego 
talerza, stare szczotki do butów lub „Kaiserbińde44.

Na razie duży wybór tego rodzaju przedmio­
tów mamy na SwiniCy, Rysach. Zawracie i innych, 
dostępniejszych punktach Tatr.

Dziwne maią zwyczaje ci kolebani wycieczkow- 
nr. Naprzód, po- mrzyjeźdlzie do Zakopanego-, biora 
dwóch przewPdników T -klasy, 60 m. liny i ida na 
Gubałówkę, albo i zigoła na Koziniec - -  ale gdv już 
ziedzą ćwierć -metra kiełbasy ua Giewoncie i rzucą 
skórkę oraz zbędlne papiery w kierunku Zakopa­
nego, dtoiiwna odwaga wstępuje w ich serca.

t

Na przełęczy.

Kupują wówczas przewodnik Świerża, czasem 
ma ktoś Chmielowskiego i ruszają z olbrzymim 
rozmachem na Rysy.

Wszystko idzie doskonale; pogoda bajeczna, pa­
nowie w plecakach niosą sweaterki pań, cetnary 
jedzenia, oraz odpowiednią ilość spirytualiów, hu­
mory znakomite. Gdy już są pod szczytem, ktoś 
konstatuje, że olbrzymi głaz, który właśnie mijają, 
ledwo się trzyma iswej podstawy.

„Puśćmy g-o na dół44 — proponuję któraś pan­
na - :ak cudownie bęcuziie on się staczał po śniegu!

Usłużni młodzieńcy zabierają się w kilku do 
kamienia i po chwili mocowania się głaz porusza 
się zwolna i nagle zaczyna z szaloną chyżością 
staczać się w dół, zrazu tocząc się, a ootem ska- 
cząc 0’brzymlimi susami i obijając się o wystające 
ze śniegu głazy.

WidoK z Rysów Ku Żabiemu Koniowi.

Wreszcie -uderza mocniej i rozpada się na czę­
ść' bombardując -cały stok odłamami.

A w dole idącym taternikom zagraża śmierć, bo 
bieg kaimiien-ia jest zuipe-lnie nieobliczalny co do kie­
runku, niesłychanie szybiki, a uderzenie tak silne, 
że nawet o ile na miejscu nie zablije, to strąci ze 
skały, co w efekcie wylchodtei na jedno. Ale towa­
rzystwo w igórze cieszy się doskonałą zabawką.

Wreszcie są na szczycie. Tutaj pierwszą rze­
czą iest zjeść i wypić, co się ze sobą zabrało,, o-o- 
-czerni wszelkie butelki, puszki, pąpiery, miedoje- 
dzone kotlety, ogryziki owoców, etc. wędrują po 
prostu w najbliższy żleb, tworząc tam całe pokłady.

Schodzenie odbywa się równie wesoło — zwie­
dzono szczyt, zanieczyszczono go należycie, wiec 
czegóż może naszym wycieCizkoiwCoim brakoiwać?

W schronisku pięć osób tego pokroju. Więcej 
narobi hałasu i nieporządku, niż -stu taterników; 
każdy jest z czegoś niezadowolony, każdemu jest 
niewygodnie, każdy ciągle czegoś potrzebuje od 
gospodarza. i

Ro'e ludtei tego rodzaju zalewają rok rocznie 
Tatry, a że jest lich przygniatająca większość i dys­
ponują środkami pieniężnymi, o1 jakich przeciętny 
taternik nie imoże nawet marzyć, zaczynają się
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WidoK z Rysów na Morskie OKo i Czarny Staw.
r; • .

w Tatrach rządzić, ak sizare gęsi. Dla nich są schro­
niska. dla nich restauracje z cennikiem, graniczą­
cym z absurdem wysokością cen, dla nich góry, 
ścieżki, szczyty...

Dość tego panoszenia się! Niech każdy, kiomu 
ipiękno Tatr leży na cercu, przy każdej sposobności 
głośno, hub czynnie przeciw temu protestuje, niech 
prasa codzienna zfalozniie nawoływać do poszano­
wania publicznego dobra, a skutek nie da na siebie 
czekać. To są ludzie nie źli, lecz nieświadomi swego 
nie wychowania i akcja taka wywrze na nich w ra­
żenie. Ale trzeba działać! (Fotografie autora).

Ze ZwiązKu PolsKich ZwiązKów Sportowych.
Po przerwie wakacyjnej odbyło się pierwsze posiedzenie 

Komitetu Wykonawczego w dniu 13 września br. Zastąpiło 
ono posiedzenie pełnego Zarządu Z. Z zwołane na 6-go

wrześ tia, które nie doszło do skutku z powodu braku kom­
pletu, gdyż nie zjawił się na niem ani jeden z zamiejsco­
wych członków Zarządu.

Sprawozdanie finansowe złożył w zastępstwie skarbnika 
p. Znajdnwski. Od początku roku administracyjnego do 
Kasy Z Z w łynęło 377 136. Mkp., wydano zaś 13.850 Mk., 
tak, że pozostaje nadwyżka w kwocie 363.286 Mkp. Na do­
chody Z. Z. złożyły się: wpisowe 6 Związków Sportowych 
w kwocie 30.000 Mkp., 5 proc, od dochodów brutto, opłaco­
ne przez Związki Kolarski i Wioślarski w kwocie 8 501 
Mkr>., a wreszcie część dochodów z zawodów w Parku So­
bieskiego w Warszawie w kwocie 338.62 i Mkp. Trzy Zwią­
zki Państwowe dotychczas leszcze nie opłaciły wpisowego, 
a w szczególności Zw. Piłki Nożnej, Łyżwiarski i Szermier­
czy, większość Związków nie płaci uchwa'onych przez Wal­
ne Zgromadzenie 5 proc, od dochodów brutto, zaś Towa­
rzystwa Sportowe nie ściągają" poza parciem Sobieskiego 
w Warszawie z publiczności opłat na rzecz Z. Z i P. K I. 
O. Z tego powodu Kasa Z. Z. jest pustą i nie może on 
rozwinąć żadnej intensywniejszej działalności.

Prezydium Z Z. i P. K. I .  O. w osobach no. Kowalew­
skiego i Garczyńskiego wdrożyło starania w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i w Ministerstwie Skarbu, oraz w in­
nych kompetentnych Ministerstwach o uzyskanie kredytów 
potrzebnych na cele sportu. Zażądano 6O.OO3.CO0 Mkp., 
w tern 24 miljonów na trenerów, sześć miljonów na b do- 
wę boisk, 12.600 Mkp. na wydatki administracyjne Pań­
stwowych Związków Sportowych,

Ponieważ na dzień 5-tego listopada wyznaczono wybory 
do Sejmu, a na 12-go do Senatu -  termin Kongresu Spor 
towego przesunięto na sobotę i niedzielę 25 i 26 listopada.

Na rok 1923 ^postanowiono wydać kosztem P. K. I. O., 
Kalendarz Sportowy, którego redakcję poruczono Dr. Or­
łowiczowi.

—
Prot Dr. Jan Weyssenhoff

PRZEPISY GRY 
W PIŁKĘ NOŻNĄ

zatwierdzone i wydane 
przez Polski Związek Piłki Nożnej 

Cena 480 MKp.
Do nabycia w Sekretariacie P. Z. P. N.,

KraKów, Wiślna 2.
W Administracji „Wiadomości Sportowych", 
KraKów, KoperniKa 36 oraz w Księgarniach.

Kompanja szermiercza podoficersKa Centralnej Wojskowej SzKoły Gimn. Sport, w Poznaniu.

W ś n i l i  fe :5 itm istr z  P ir g le r  
na lewo instr. ppor. LasKowsKi, na prawo instr. ppor. BersKi

I

SzKoła walKi na szable. Cięcie w głowę i zasłona.
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Próby lotnicze 
Leonarda daVinci.

Czterysta lat temu zeszedł ze świata w Aan- 
boiise we Francji 'eden z najpotężniejszych i naj­
wszechstronniejszych umysłów włoskiego odro­
dzenia. ToskańCzyk Leonardo da Vinci. Ucieileśnio-. 
ny a przez nikogo z współczesnych nie dościgmio- 
ny, ideał, wymarzony przez ludzi Odrodzenia, 
gen iisiz uniwersalny, był on również doskonałym 
malarzem, rzeźbiarzem i architektem, wykwin­
tnym muzvlkliem i mechanikiem.

Zachowały się w kilka tego notatnikach liczne 
szkice. dowodtzace genijałności zamysłóy Leonarda 
w tej ositatniei dziedzinie .Test wszakże pewnem, 
iż Leonardo da VinCli należał bezsprzecznie do n a - 
ipoważnietiisizyeh na swój czas znawców nauk przy­
rodniczych wszelkiego rodzahi. a co nnfważnielSiza 
że rozmaiłem! odkryciami w te,i dziedzinie wiedzy 
ludzkie! memrzędzit cały sSWeg doświadczeń i w y­
nalazków wieków następnych.

Na tern mielcu interesować nas mogą z do­
świadczeń 'ego z zakresu mechaniki' stosowane! 
przedewisz.ystkiem próby lego lotnicze a rac7?! 
dochodzenia i wynalazki. zmierzamce ku rozwią­
zaniu problemu zdobycia powietrzu mrze? czło­
w ie k a . Tako doskonały znawca fizykalnych praw 
ruchu i ciążenia, mógł on z całym spokofem podlać 

rozw in-zaw a z-jjęradmeuia ’otu c z ło w ie k ^ . k tó re  
mimo rozlicznych wód i niedOtmagan. spowodowa­
nych niedość rozfWiniętym jeszcze stanem techniki 
doprowadził przecież do możliwego rozwou dzięki 
nieustanne'!. przez długie lata podejmowane!'. a 
gruntowne,' ,pracv. Rzecz inna, że ws,zytetk;e te za­
biegi miłsitirzn nirized wynalezieniem balom, i s iln i­
ków nie mogły być uwiieńczone pomyślnemu rezul­
tatami

Prace swe przedwstępne nad konstrukcia apa­
ratu. któryby człoiwieka unosić mógł w powietrze, 
rozpoczął Leonardo od studium lotu ptaka, którenr 
zahnował sie w tym celu iuż w Mediolanie około 
1490 r. Znaiąc gruntownie mechanikę, zdawał on 
sobie z góry sprawę z tego, że siła nebow a czło­
wieka w żaden sposób równać de nie może telże 
sile ptaka, którego ruchy człowiek wprawdzie na-

róiwp *n'1nnifr'/p bp? ffi n6/  łl ’ V'v
cia ze siebie potrzebnej do lotu siły rozpędowe'. 
Szukaiąc sposobu podniesienia niedostateczne' tej 
s'iłv. stwarza nasz mistrz wpierw nrol^kt śruby po­
wietrznej. nrzetenaczonefi dzięki1 szybem  obrokom 
mechanicznym jedynie do usuwania onnru pow>e- 
+i-7n ; w z w e sw n ia  -de non1,ad ziemie, na -rade -e izcze  
helz człowieka. Na podstawie tvc.h do-nero do­
świadczeń wykonuje I eonardo swó1' projekt rze­
czywistego samolotu.

Ararat ten miał kształt deski, do której lotnik 
miiał być przywiązany tak, ażeby z tego podłoża 
mógł poruszać skrzydłami, które zapomogą silnych 
'•/„mrów lękaimi i nogami miały być wprawiane 
w nici, obrotowy, a równocześnie także falisty. 
Skrzydła przednie zaś można było także skrzyżo­
wać, by przyrządowi nadawać w powietrzu kieru­
nek dowolny.

Opracowaniu najdrobniiesizych szczegółów- 
skrzydeł samolotu poświecił Leonardo niezmiernie 
dużo pracy. Za wzór wziął skrzydła nietoperza, 
jako najodpowiedniejsze, ze względu, jak sam 'po­
wiada. „a skórę, łączącą poszczególne członki tego 
zwierzęcia. Z zadziwiającą dokładnością wykonane 
rusunki skrzydeł nietoperza tłumaczą nam 'niesły­
chanie skomplikowane kształty skrzydeł jego sa­
molotu. zaopatrzonych w- naśladowane z natury 
części ruchome o niezmiernej finezji konstrukcyj­
nej. ‘które wszystkie przy pomocy mechanizmu łą­
cznikowego ize środka anaratu w rud, odpowiedni 
wprawiane być mogły. Podstawowe części skrzy­
deł miały być wykonane z lekkiego drzewa jodło­
wego: środl owm ziaś z nich pociągnięte być miały 
barchanem, po^pionym puszystemu piórkami pta- 
szeini no stronie doUneii, ażeby powietrze tam ła­
twiej zatrzymywać się mogło; brzegi zaś radził 
mistrz oblepić taftem, pociągniętym klejem macz­
kowym. Klapy 'umieszczone w skrzydłach otwie­
rały się przy wzlocie, ażeby przepuścić powietrze, 
a zamykały się. gdy przyrząd miał opadać. Samo­
lot ten wypróbowany miał być nad wodą. Poru­
szanie członków lotnika, któreby wprawiało w ruch 
wszystkie skrzydła winno bvć. powiada projekto­
dawca tak silne, by przemódz opór powietrza.

W 15 lat po Pierwszych tych planach lotni­
czych podejmuje Leonardo dalsze próby, tym ra­
zem przygotowane jesżcże gruntownie! Dla zilu­
strowania dokładnoiści. z iaką w roku 1505 w Fiesole 
pod Florencją, zabrał się znowu do żmudne11 teS 
pracy, wystarczy podnieść, że przestudiował on 
nietylko anatomję ptaków we wszystkich szcze­
gółach oraz każdy ich ruch w powiietrzu i powody 
różnorodnego sposobu używania orzez nie -krzydeł 
w locie przy większym lub mniejszym naporze po­
wietrza. dale,' ich sposób sterowania przy pomocy 
głowy, skrzydeł i ogona ■ ■ ale nragnał on także 
dać pojęcie o -istocie wiatrów, któro’ dokładna zna­
jomość miała stanowić podłoże dla wszechstron­
nego poznania lotu ptasiego w powietrzu „ 'Iw e p o ­
ruszonemu Leonardo badał nadto ruch i o-"ór ro- 
wietrża n-a modelach z papy, spuszczanych z pe­
wne,' wysokości.

Czy rednak T eonardo wykonał któryko’wiek 
z tych projektów, trudno powiedzieć. Wiadomości 
o tern, 'które nas doszły, tak sa mgliste, że niepo­
dobna coś pewnego w tym względzie stwierdzić. 
Tyle tylko wielmy, że z mnym iego 'wynalazkiem 
ściśle związanym z lotnictwem, a mianowicie ze 
spadochronem prżez niego zaprojektowanym pod­
jął w roku 1505 próby matematyk włoski Giovan 
Battiista Dan-ti na aparacie własne! krtnstrukcb‘. 
snusziCza/iaC siię w piobFżu Perugii z wieży kościelne'.

Może stało się dobrze, iż Leonardo da Vinci pro­
jektów swych lotniczych nie 'wykonał. Byłyby mu 
cue zgotowały tylko 'wielkie rozczarowanie podo­
bnie, jak owa próba Danltiego skończyła się nłepo-



Nr. 2!) WIADOMOŚCI SPORTOWE 7

myślnie. bo dość poważnem okaleczeniem śmiałka, 
którego lot z wieży kościelnej, wskutek złamania 
się części spadochronu. skończył się na — dachu 
kościoła.

Dla oceny geińjalności niezwykłej Leonarda 
iwystarczyć powinien nam potomnymi,, patrzącym 
dziś na zadziwiający wprost rozwóf lotnictwa lat 
osiatnich, z ijakiemś dżiwneim „rozumie się przez 
się“, ten choćby falkt. że mistrz nasz dawno prized 
Borellim (1680 r.) uistalił teorię lotu, że niemal tnzy 
wieki 'przed Lenormandem (1787 r.) zaprojektował 
spadochron, że nareszcie 'wymyślił latawiec tak 
doskonały, jalkilm igo wiedza ówczesna wymyślić 
wogóle pozwalała.

Wiadomości z ubiegłego tygodnia.
Z POZNANIA.
16 września. 1922.

58 p. p. — 3 p. wojsk, kol. — 3:1.
Pierwlsza rozgrywka przyniosła zwycięstwo 58 

n. p. z silną drużyną 'kolleijowców. Gra dosyć Blntere- 
sutąca. Kóleijowcy trzymają się dobrze, dopiero 
własna bramka, zawiniona pirzez Obrońcę zbija ich 
7. trcipu, a 58 p. p. wvkor,zystraje clhwiilowe przygnę­
bienie ii uzyskuje trzecią bramkę. Sędziował ppor. 
Kochański. #

Z PRZEMYŚLA.
17 w rześnia 1022.

Pogoń II. (Lwów) — Hagibor 71 (4:0)
Zawody towarzyskie.

Boisko Hagiboru.
Obie drużyny z rezerwowymi bramkarzami. Przez 

cały czas, gry silne przewaga Hagiboru, która dziwnie 
nie harmonizuje z wynikiem. Na tak wysoką prze­
graną Hag. nie zasłużył, mają do zawdzięczenia 
swemu bramkarzowi i chronicznemu brakowi strza­
łów w ataku.

Zawody b. interesujące, prowadzone w ostrym 
tempie, aż do ostatniej chwili. Honorowego goala 
strzela z najbliższej odległości Birnbaum.

Rogów 3:2 dla Hag.iboru.
Sędziował dobrze p. kap. Burnatowicz. H.
Reprezentacja D. O. K. X. Polonia II. 0:0

Zaiwody towarzyskie.
Boisko w stadjonie wojsk.

Reprezentacja nie wykorzystuje wiele pewnych 
pozycji.

Z ŻYWCA.
17. września 1922.

Koszarawa Krokus (Zakopane) 8:0 (5:0)
Boisko Koszarawy. Spotkanie towarzyskie.

Ogromna przewaga /miejlscoiwycli. Obrona gości 
nie rozporządza dallekim, uwalniającym odlkopem, 
wskutek czego gra tączyła się niemal 'bez przerwy 
na połowie Krokusa. Pomoc riie zasilała ataku do- 
biemi piłkami. Wogóle u Kmokusu widać brak izgra- 
rfa pomocy z atakiem, który nie starał się zupełnie 
o zdobycie piłki. Koszarawa wykorzystała słabe

strony przeciwnika, przewyższając go rutyną me­
czową. (Krokus grał pierwszy mecz w ••edynasitlkę). 
Skutkiem zaś fatalnego rozstawiania się obrony 
i pomocy gości podlsuiWała się pod bramkę Kr. 
mumając raz po raz bramkarza do interwencji. 

Obu też siwolim obrońcom ma Krok, do zawdzię­
czenia, iż ostateczny wynik nie był gorszym. Sę 
dziował p. Erben(?) dosyć niedbale. J. J.

ZE STRYJA.
16 września 1922.

Hakoah III (Harmel) Hacair I. 1:1 (0:1).
Hacair - Victoria 3H

Sędziował ip. Krieger jurt.
Hacair Gwiazda 12:1.

Sędziował p. Last 
19. września 1922.

Ż. K. S. Hasmonea (Lwów) Pogoń 3:3 (3:0)
Z powodu niestawienia siię sędziego p. Bilora, 

grano zamiast o mistrzostwo, zawody towarzyskie. 
Pogoń wysitąpila z 1 rezerwowym, Hasmonea zaś 
\. komplecie. O samej girze trudno coś powiedzieć, 
gdyż gra toczyła siłę przeważnie pod znakiem prze-

t.gi Pogoni
Po zmiennych atakach Steuermann strzela 

w 20 min. dalekim, a silnym strzałem 1 gola dla 
c.. i en rum gracz strzela vOleyem 2 gola dla 

swych barw. Liczne okiaski nagradza ą ten sukces. 
Pogoń silnie napiera, leciz skutkiem nieudolności 
w strzelaniu nie zyskuje żadnej bramki. Niespo­
dzianie strzela Steuermann 3-cią i ostatnią bramkę
dla Lwowian.

Po przerwie gra toczy się przeważnie na polu 
karnem gości. Z przeboju Bobowskiego uzyskuje 
Stryi pierwszą bramkę. Z zamieszania ipod bramką 
gości pakuje prawo-skr,zydlowy po raz drugi piłkę 
do siatki. Pogoń podniecona tym sukcesem atakuje 
energicznie, aż wreszcie z rzutu karnego strzela 
trzeciego gola.

Z liasirnonei wyróżnili się: Steuermann. Schreier 
i para obrońców, z Pogoni zaś Bobowski i Batko.

A. W.

Drobne wiadomości.
4:1 wygrała Cracovia z Pogonią, uk su iiiu  W siu 

z Czarnymi |ak również braków ze Lwowem, czyżby 
klasa gry Krakowa stała w stosunku 4:1 ze Lwowem?

W rozgrywkach mistrzowskich Aus'r|i Pierze 
udział 200 związków futbalowych.

!. X. rozegra Sparta rewanżowy mecz z I- P. C. 
Niirberg Zawody odbędą się w i-radze. Sparla wys'pi 
w nowym składzie, a mianowicie: Meduna-Schaffer- 
Dvoracek, jako środkowa tró|ka ataku.

Protest Victorii Ziżkov w sprawie meczu ze Sla- 
vią został odrzucony. Slavia zosiała ukarana grzywną 
2000 kc. za nieudzielenie ochrony sędziemu, zaś Ste- 
pan, gracz Victorii zdyskwalifikowanym na 3 miesiące 
za wystąpienie pr?eciw sędziemu.

Dnia 28. X. odbędą się zawody futbalowe między 
reprezentacją Czeskiego Z. P. N a reprezentacją Niem. 
Z P. N. w Czechosłowacji. Obustronne przygotowania 
w toku.

$

I
I
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„Zwycięzca" „Królewskie palowani?'.

Naprawa rakiet!

PIŁKI NOŻNE
Buty i wszelkie przybory 

do tychże,
Rakiety, Piłki i Siatki 

do tennisu, 
Hamaki, Leżaki

polecają

Dla klubów opust!
PRZYBORY 

DO RYBOŁOSTWA
Kinkiety, Kule (Lign. 
Sanctum), Kręgle do krę­
gielni, Krzesełka skła­
dane z drzewa i z żelaza

polecają

Reim i Ska z o. o., Kraków, Rynek 3? A-B.

W szelk ie  a r ty k u ły  
sportu footballowego
oszczepy, dyski oryginalne 
Berga, rakiety, piłki tenni- 
sowe, buciki tennisowe, kije 

hokejowe i t. p.

polecają najtaniej:

j .  Wurm i H. Herzog
Kraków, ulica Grodzka 1. 42
Na żądanie wysyłamy cenniki. 

Kluby mają opust.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Budzisz. — Wydawca: Harjan Hopeć. — Artystyczny kierownik: St. Keller. 
Drukarnia „Prawdy* pod zarządem St. Żbika, Kraków, Stolarska 6. — Klisze z zakładu „Ryngraf".
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Z AKAhO W A.
Ostatni tydzień obiltou ał w szereg' iiiteresuią- 

cych imprez futbaloiwycli. Na zawoiuy teamu A 
contra team B. pomimo słotnej pogody 'pospieszyło 
grono prawdziwych sportowców, chcąc zobaczyć 
najlepsze siły piłkarskie w Polsce. Dwie drużyny 
zagraniczne, goszczące równocześnie w Krakowie, 
wzbudziły nie małe zainteresowanie i przyniosły 
trzy ładne zwycięstwa miejscowym. Goście me 
reprezentowali co prawda- najlepszej klasy zagra­
nicznej, jednakowoż gra obu drużyn stała na b. 
wysoKnn poziomie. S. K. Pardubice zwycięstwem 
nad Union Ziżkov wyrobiły sobie miarkę dobrej 
Kiasy, a Admiira dzielnie walczy w mistrzostwie 
Austrii. Pozatem zawody kwaihlikacyjne o klasę A 
Wawel—Podgórze są ątrakiąą /każdego roku, obe­
cnie pokazały, że klasa B, okręgu krakowskiego 
posiada b. simę i dobrze grające zespoły.

20 września 1922
ieam A — Team B 4:2 (1:1)

zawody próbne przed ustawieniem reprezen­
tacji przeciw Jugosławji nie dały pożądanych re- 
/.iiionow. no większa częsc graczy, tak z Krakowa. 
jaK i z poza Krakowa na zawody nie zjawiła się.

O samej grze trudno coś powiedzieć, bo wypeł­
nienie teamu A graczami rezerwowymi (pomoc i 
obrona), jak również grząskie, po dłuższym desz­
czu, boisko przeszkadzało normalne:, grze. Nie 
można również na podstawie tych zawodów sta* 
wiać żadnych horoskopów, należałoby zaś życzyć, 
bv Wydział G. i D. P. Z. P. N. ustalił definitywnie 
jedenastkę polską i by ta jedenastka rozegrała za­
wody przeciwko jakiejś silniejszej drużynie, a przez 
to zgrała się i wzajemnie poznała

2.5. września 1922.
W isła — Pardubice 3:1  (0 :d ).

zawody przyniosły zasłużone zwycięstwo Wi­
sie. Wynik mógł być o 2—3 bramek lepszy, gdyby 
nie pech, jaki prześladował miejscowych. S. K. Par­
dubice nie posiadają wybitnych jednostek w swym 
gronie, lecz zespól ich doskonale zgrany i techni­
cznie wyrobiony, jest ib. groźnym przeciwnikiem 
przeprowadzają ataki w gwałtowueni tempie i 
z wielką siłą przebojową. Wisła pokazała ładną 
grę kombinacyjną. Ataki przeprowadzane precy­
zyjnie, szybko podsuwały się na poie karne prze 
ciwnika. Teren błotnisty, jak również pewien brak 
decyzji w strzałach, nie pozwolił tego 'lepiej zazna­
czyć.

K. S. Pardubice: Matejka — Skrwanek, Kohou- 
sek — Kacoysky, Svoboda, Ribicek — lvisut, Riule, 
Meissner I., Meissner 11., Silbeirstern.

Wisła: Wiśniewski — Kaczor, Stopa 1. — Gie- 
ras, Śliwa, Wójcik — Marcinkowski, Kowalski, 
Reyman I., Reyman II., Danz.

Gra toczy się z początku z małą przewagą gości. 
Wnet jednak Wisia owłada poiłem i raz po raz pod­
suwa się pod bramkę Pardubic. Ładne kombinacje 
reszty ataku psuje 'Często Kowalski. Keymian i. nie- 
dysponowany w dniu tym w strzałacu, marnuje 
szereg momentów. Ładny przebój weymana li. 
kończy się strzałem w ręce bramkarza z bliskiej 
pdiegtosci. Również centry Marcinkowskiego me 
wyzysku,e Reyman i., strzelając słabo na bramkę. 
Ataki gości mało niebezpieczne likwiduje łatwo 
obrona. Pierwsza potowa gry upływa pod znakiem 
silnej przewagi miejscowych.

Po pauzie gra przybiera ostre tempo. Ataki zmie­
niają się szybiko. Chwilowe atakowanie bramki 
Wisty przynosi Czechom jedynego gola, strzelo­
nego bardzo ostro przez lewego łącznika. Wisła 
rewanżu,je się szeregiem ładnie przeprowadzanych 
ataków, lecz uzyskuje (jedynie kuka rogow. Atak, 
przeprowadzany za atakiem, przynosi w 20 min. 
wyrównującego gola. Po ładnie wykonanym rogu 
Marcinkowskiego strzela nieuchronnie górą Rey- 
inau 11. Podniecona tym sukcesem atakuje Wisła 
dalej i stale przygniata gości. Znakomite rozdzieia- 
uie piłek przez Gierasa, stwarza ciągle niebezpie­
czne momenty pod bramką Pardubic. W 29 min. 
z podania Danza, strzela Kowalski głową drugiego 
goia. Goście poczynają grac coraz brutalniej. Śliwę 
Kopniętego w nogę przez napastnika Pardubic znie­
siono z boiska. Czesi wzmagają tempo i gniotą co­
raz silniej miejscowych. Brak Śliwy na centrze 
pomocy daje się simie odczuć. Reyman 11. nie jest 
w stanie go zastąpić. Wnet jednak otrząsa się Wi­
sła z chwilowej bezczynności i szereg ataków przy­
nosi trzeciego gola, strzelonego ślicznie głową 
przez Danza, z centry Marcinkowskiego. Czesi nie 
mogąc wyrównać grają coraz bardziej ordynarnie 
i rozpoczyna się wzajemnie lecenie graczy na sie­
nie, czemu sędzia zupełnie nie stara się zapobiec. 
Dopiero wskutek incydentu, wywołanego przed 
samym końcem gry przez jednego z graczy cze- 
sikich i diwóch z Wisły, usuwa sędzia wszystkich. 
Było to już trochę za poźno. Chwilę potem kończą 
się zawody.

Z Pardubic wyróżniła się lewa strona ataku, a 
również o/baj obrońcy. Pozatem drużyna stanowi 
jednolity zespół, który jako całość dobrze się przed­
stawia. W Wiśle najlepszym na boisku był Gieras. 
Dobry w defenzywie, potrafi w każdej chwili wspie­
rać atak jako szósty napastnik. Praca jego jest nad­
zwyczaj celową i wydatną. Uinie.ętnem rozdawa­
niem piłek stwarza zawsze dogodne momenty do 
uzyskania gola. Dziwnem jest i zupełnie nieuzasad- 
tiionem dlaczego Wydział G. i D. P. Z. P . N. wsta­
wia do reprezentacji Synowca, którego Gieras prze­
wyższa pod każdym względem swą doskonałą grą 
i nadzwyczaj fair, czego nie można powiedzieć o 
Synowcu, który ostatnio nie jest w formie i braki 
częstokroć szarżowaniem nadrabia. Również ładnie 
grał Marcinkowski, oddając szereg znakomitych 
•centr. W ataku zawodził Kowalski, a i Reyimen 11.
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był słabym, li Śliwy znać brak treningu. Wójcik 
niepotrzebnie baw i się z piłką. Obrona zadowoliła 
w zupełności. Stopa 1 coraz lepszy. Wiśniewski 
obronił kilka niebezpiecznych strzałów'. Roigów 7:4 
dla Wisły. — Sędziował p. Fiedler b. słabo.

Cracovia Admira (W iedeń) 4:3 (2:1)
Drużyna wiedeńska okazała się zgranym i tech­

nicznie wysoko stojącym przeciwnikiem. Piękna gra 
główkami, precezyjne podawanie, to jej zalety. Nie 
ma żadnej siły przebojowej. Strzały napastników nie 
niezbyt celne. Napad w polu doskonały zawodził 
w zupełności pod bramką.

Cracovia pokonała przeciwnika dzięki większej 
ambicji. Atak w pierwszy dzień nie wyzyskał wszy­
stkich sposobności do powiększenia zwycięstwa. 
W drugi dzień wstawienie Kałuży do drużyny dzia­
łała na innych graczy b. dodatnio. Kałuża grał je­
dnak b. słabo. Mało ruchliwy, po trzechmiesięcznej 
abstynencji stracił wiele z dawnej techniki i orjen- 
tacji. Czy wróci do dawnej formy to najbliższe za­
wody pokażą, bo ten mecz nie najlepiej o tern wróży.

Adniira/ Wieser — Vozi, Czilak Fiihrlinger, 
Bartli, Weigel — Sigl, Runge, Klima, Schierl, Kin- 
gel.

Cracovia: Popiel — Fryc, Gintel -  Synowiec, 
Cikowski, Strycharz — Sperling, Prochowski, Rey- 
man III, Chruściński. Mielech.

Goście czują się niepewni na grząskiem boisku. 
Cracovia przeprowadza prawą stroną atak. Mielech 
centruje, a nie obstawiony Prochowski strzela w 2 
min. pierwszego goia dla Cracovii. Goście zbierają 
swe siły i po kMku atakach wyrównują przez lewe­
go łącznika. Cracovia częściej przychodzi do głosu. 
Raz po raz zdarzają się pozycje dogodne do strza­
łu, nie wyzyskane jednak przez środkową trójkę. 
Reyman wybiera piłkę bramkarzowi i mając pustą 
bramkę przed sobą strzela w aut. Chruściński wy­
rabia sobie dobrą pozycję, lecz z powodu zbytniego 
bawienia się, wybija mu obrońca, lecz Prochowski 
zupełnie niespodziewanie strzela do bramki, uzy­
skując gola dla swych barw.

Po pauzie obraz gry ulega zmianie. Cracoyia 
prawie do końca gry znajduje sie pod ciągłą presją 
gości, którzy atakują często i zawzięcie. Strzały 
jednak stają się łupem bramkarza, który b. szczę­
śliwie broni. Wypad Crac.. zostaje uwieńczony trze­
cim golem przez Chruścińskiego. Goście w jakiś 
czas potem odwdzięczają się pięknem za nadobne. 
Atak Cracovii lewą stroną. Strzał Sperlinga odbija 
bramkarz lecz Prochowski nadbiega i pakuje czwar­
tego gola główką. Wynik do końca pozostaje bez 
zmiany.

Cracovia grała w dobrym usposobieniu, zwłaszcza 
tyły pracowały nadzwyczaj ofiarnie. Z napadu wy­
różniał się Reyman III, który z dnia na dzień robi 
postępy. Chruściński pracuje ofiarnie, gra jego jest 
nie produktywną, bobrak mu zrozumienia współgra- 
czy, a przytem nie stara się grac „fair”. Prochow­
ski w otwartej grze nie dotrzymał pola, jednako­
woż strzałami budził wspomnienia niezrównanej kie­
dyś trójki: Prochowski-Kałuża-Poznański.

Goście wykazali dobrą technikę i ostry start do 
piłki, jedynie bramkarz nie był zbyt pewnym.

Rogów 5:2 dla Craeoyii.
Sędzia p. Landwirth.

24 września 1922.
S. K. Pardubice—MaKKabi 5:1 (2:0).

Boisko Wisły.
Pardubice w pełnym składzie, Makkabi z 4 re­

zerwowemu
Zaczyna Makkabi przeprowadza ładny atak pod 

bramką gości, lecz lewy obrońca silnym strzałem 
przenosi piłkę na drugą połowę. Makkabi, aczkol­
wiek w osłabionym składzie gra z wielką ambicją, 
aranżując dobrze obmyślane ataki, podtrzymywane 
przez wydatnio w tym dniu pracującą pomoc i stałe 
utrzymuje się na połowie Czechów. Lecz już w 6 
minucie po szybkim ataku strzela prawy łącznik 
pierwszego goala. Makkabi wcale tern nie zrażona, 
atakuje, lecz centry Ohrensteina nie wyzyskuje 
Schneider, strzelając z bliskiej odległości w aut. 
16 minuta przynosi znów drugiego gola, pięknie 
zdobytego przez prawego łącznika. Gra toczy się 
w dalszym ciągu w ładnem tempie z małą przewagą 
Makkabi.

Po pauzie gra z początku otwarta. Goście poczy­
nają grad bardziej ambitnie, pragnąc uzyskać jak 
najlepszy wynik. Makkabi zmęczona silnem tempem 
stawia b. słaby opór. Goście nie przestają atakować 
i w niewielkich odstępach czasu uzyskują trzy dal­
sze bramki. Dla Makkabi strzelii honorowego gola 
Landmann.

Wynik byłby wypadł lepiej dla Makkabi, gdyby 
nie bramkarz, który w dużej mierze pomógł Par­
dubicom do osiągnięcia takiego zwycięstwa. Z Mak­
kabi dobrym był Schneider w obronie i pomoc. 
Goście górowali nad graczami Makkabi techniką, 
opanowaniem piłki, a skrzydła szybkim biegiem, na­
tomiast pod względem przeprowadzania ataków stali 
o wiele niżej.

Rogów 4 : 3 dla Makkabi.
Sędziował p. Seidner.

Cracoyia — Admira 2:0  (0:0).
Admira: Koch zamiast Kingla, reszta bez zmia­

ny.
Cracoyia: Chruściński w pomocy, w ataku Ko­

gut na lewym łączniku, Kałuża na środku, Rey- 
inan III. na prawym łączniku. Reszta iak w diniu 
poprzednim.

Zaczyna Admira pod słońce. Gra toczy się prze­
ważnie na połowie boiska, nie ciekawa. Dopiero 
po dfuższem zmaganiu się uzyskują miejscowi chwi­
lową przewagę. Wiedeńczycy przeprowadzają 
szybki atak. Zamieszanie pod bramką Craeoyii nie 
wyzyskane. Strzał lewego łącznika uderza w słu­
pek. Gintel dwukrotnie ratuje. Strzały wiedeńczy­
ków niecelne idą przeważnie w aut. Atak Cracovii 
statystuje. Zwolna uwalnia się Cracoyia z pod prze­
wagi gości i przeprowadza szereg ataków prawą 
stroną. Wypad Mielecha kończy strzałem w ręce 
bramkarza. Serlja ataków gości, nie wyzyskanych 
z powodu niecelnych strzałów. Śliczny strzał Rey- 
mana łapie bramkarz Adimiry. Pod koniec gry d« 
pauzy lekka przewaga Adimiry.

Po pauzie przeprowadza Cracoyia szyibki atak 
i z ładnej centry Sztperlinga 'strzela, Kałuża pierw­
szego goła, przywitanego burzą oklasków. Tempo 
wzmaga się i gra stale się bardziej interesującą. 
Wzajemne ataki szybko przenoszą się z jednej 
połowy na drugą. Cracoyia jednak częściej gości
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pa polow ie pirzeciiwnika.. Środkowa trójka ataku 
gra b. mało, jedynie pracują skrzydła, szczególnie 
bznerling, kltóreigo każda centra -est niebezpieczna. 
Seria ataków Adimiry, Rzut wolny uderza o po- 
nrzeczke. Popiel cizęsto musi wkraczać. Środkowy 
napastnik- Admiry pudłuie z niewielkie odległości. 
Atak Cracovi,i. Centre Szperlinga wyzyskuje po raz 
wtóry Kałuża i strzela drugiego gola. Przyziemny 
strzał Koguta przechodzi koło bramki. Ostatnie 
obwita należą do Admiry, która gwałtownie ata­
kuje. Chruściński ratuje, wykopując piłkę z pustej 
bramki. Gra do końca bez zimialny. Rogów 3:3.

Sędziował b. słabo p. Brandt, który po raz drugi 
"  niedługim czasie w ykazue brak orjentaci. 
Zawody KwalifiHacyjne o m iejsce w Klasie A

Wawel Podgórze 2:0 (0:0)
Drugie zaiwody kwalifikacyjne o miejsce w kla­

sie A. przyniosły Wawelowi zasłużone, choć z tru­
dem wywalczone, zwycięstwo. Obecnie Waiwel. 
jako miistrż podofcregii krakowskiego rozegra po 
dwa mecze z Hakoah. miistrzern podokręgu biel­
skiego i Tarnoyia, mistrzem podoikręgu jasielskiego 
o definitywne wejście do klasy A.

Początek g ry  wykazuta chwilowo przewagę 
Podgórza, lecz wnet otrząsa się Wawel i raz po 
raz atakuje bramkę przeciwnika. Kilkuminutowe 
bombardowanie bramki przynosi im jedynie 4 rogi 
Podgórze rewanżife s;ę. szeregiem wypadów, nie­
zbyt jednak groźnych.

Po pauzie gna równa, z małą przewagą W awe­
lu. W kilka minut po zaczęciu strzał tadnego z na­
pastników Wawelu ratuje obrońca rękami. Podykto­
wany rzut karny zamienia Kątski w pierwszego 
golą. Gra przybiera ostre tempo. Ataki zmieniała 
się szybko, Wawel częściej przy piłce Podgórze 
rządzie’. lecz niebezpiecznie", stwarza groźne sy­
tuacje pod bramka Wawelu, które bramkarz likwi­
duje. Dopiero w ostatnie’ minucie przed końgem 
■7 szybkiego wypadu strzela Seifert Tl drugta.go 
gola dla Wawelu. Rogów 8:5 dfter Wawelu.

Sędziował p. dr LustgaTten.
RolsKa — Jugosławia.

8kład Reprezentacji: Popiel — Gintel Fryc — 
Sńojda, Cikowski, Synowiec — Mielech., Kuchar Ka­
łuża, Garbień Sznerling.

Rezerw a: Wiśniewski, Kaczor, Revman.
Wydziale Gier i Dvsc. P. 7. P. N .-— ten skład 

k d  Waskem c'wiadectv-e n i.bóstwa, prz.cież ka­
żdy mądry sportowiec przyzna, iż wstawtarńe Po­
piela. Mielecha i Kałuży (ostatni grał dopiero 
jeden mecz po półroczne’ przerwie) tast tytko rrbota 
godna napiętnowania i działaniem na szkodę pol­
skiego sportu. Podiziwienie należy sie tylko p dr.
I.nstgartemowi 1 Synowcowi, którzy iako starzy 
sportowcy nie potrafili urzymać na wodzy świeżo 
zakoontowanych pretortanówr klubowości. *— Po­
dobne składy przynoszą tylko 'Wstyd' całe’ Polsce.

Tylko tak dalej panowie! (Redakcja),
Z LUBLINA.
21~września 1922.

W. K. S. 7 p. o. I eg. — W. K. S. 8 p. p. Leg. 
3:1 (2:1).

Zawody o mistrzostwo ITT. Dyw. piech. Leg. Sę­
dziował p, Lusztig. ' ■

23 września 1922.
Mistrzostwo PolsKi południowej.

Ruch (G. ŚląsK) — W. R. S, 3 :2  (1:2).
24 września 1922.

Ruch Lublinianka 2:0  (0:0).

Z WARSZAWY.
Mistrzostwo PolsKi północnej. 

P olonia- Ł. R. S. (Łódź) 3 :2  (0:0).
Gra brutalna, prowadzona z obu stron nie wy­

kazała mimo starań przewagi żadnej drużyny, sędzia 
p. Auerbach. (Dokładną recenzję podamy w drugim 
numerze).

Z POZNANIA.
17 września 1922.

Pogoń Unia 2:2 (0:0).
Zawody towarzyskie pbu drużyn należą zawsze 

do ciekawych. Tak było i tylm razem. Stosunek 
bramek nie cdipowmta stosunkowi gry, gdyż Pogoń 
wykazała gre piękniejsza i miała przewagę w grze, 
zwłaszcza w pierwszej połowie, jednak wiele po­
zycji nie wykorzystała. Uunia lepsza znacznie była 
w dirugic.i połowie zagrażażac często 'bramce Po­
gonili. Gre rozpoczynała Pogoń 1 ńiż w pierwszej 
minucie strzela w bramkę. W 3 min. rewanżu e się 
Dnia ’ uzyskuje -rzut rożny. Następnie raz po raz 
ataki Pogoni. Śmriglak Kulawiak — Adamski 
orzedizieraia sie raz po raz. jednak kombinują za 
wiele nod bramka, a strzały ich idą w aut W 9 mi­
nucie róg dla Pogoni" nie wyzyskany. W 12 minucie 
wrzeta Palacz obok słupka. Dalsze bombardowanie 
bramki TJnii. W 13 min. strzela Kulawiak obok, w 18 
Klepacki w słupek. Duża przewaga Pogoni. W 31 
min róg d'a Unii. Pod kontac ,pierwsze! połowy gra 
się wyrównue. Połowa 0:0 Początkowe ataki 
Uni’ w drufidei połowie, jednak sędzia przerywa 
z powodu spalonego. W 4 min róg dla Pogoni.
W fi minucie bramkę Jfe Pogoni strzela pięknie Kle- 
ipanski Gra przybiera na teminie. W 14 min. wyró­
wna e Unia ino pieknej kombinacji. W 20 minucie 
sitrizeta. Kulawiak druga bramkę, a w 24 wyrównuie 
znowu Unia. Pogoń >est ipod koniec wiecej w ataku, 
tadnak nie może uzyskać zwycięskie1’ bramki. Obie 
drużyny pracowały dobrze i prowadziły gre inte­
resująco. W Poigoni wyróżniła się środkowa trótka 
ataku, lewy pomocnik i nrawy obrońca, w Unii 
ćrcdlkowy pomocnik i lewy łacznłk. Rzutów ro­
żnych 3:? dla Unrli. Pobieżności około tysiąca — 
Sędziował poprawnie n Brzeziński

Zawody o mistrzostwo D. O. K VII (Poznań).
Zawody te budzą w sferach woiskoywch zrozu­

miałe zainteresowanie Organ’ za o’a zawodów do­
bra, Bierze w nieb udział fi tuteiszycb dirużyn 
wniskowych. a odbywała się w stadionie. Nafwta- 
cei szans ma 58 pp.. który posiada zespół najlepiej 
zgrany.

Z TORUNIA.
24 września 1922.

Sturm (Łódź) — SoRół 3:0
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ZE LWOWA.
24 września 1922.

Czarni Hasmonea 4:2 (1:1)
Zaawdy towarzyskie. Boisko T. Z. R.
Cra powyższa mie miała byna’imruei eh arakiem 

merwszok^soweigo. a złożyły s;e na to obie ir>iru_ 
żyny, sedzlia i publfcznoiść. Gra oscra z przewaga 
Czarnych nrzez całv cteas zawodów. Pierwsza 
bramkę dla Czarnych zd'obvwa Oranaiła w 16 mi­
nucie. Hasmonea wyrównuie w ostatn'eii mmucie 
menwześ połowy nrzez Steue^mana wśród o'l- 
br-7VHiieyo entiuziazmiii zwolenników Hasmonei Ro 
zmianie mól zdobywaia Czarni ;eszeze 3 punkty 
w 1.5. 21 i 35 minnde rówweż nrzez DrapM?. którv 
był w fvm dniu doskonały. Bramkę dla Hasmonei 
osiaya Steuerman w 31 minucie. U Czarnyob nai- 
iemsi Oraoała i Miilier merwszy przez to. że zdobył 
«am wszystkie braimki dla barw swego kWbu drugi 
swa rutyna rzadlko u niego zawodzaca W Hasmn- 
riei znakomity SteUerman wspaniały tyn nrzebo- 
iowca który mo należytym treningu m oże wybić 
s»e na pierwszorzędnego graezm  R eszta  dru.ż-yny 
nrzecietna i słabo bcmbinifaea. za'to bard™ a n d ’- 
tua Ro<rów 4-2 na korzyść Czarnych. Sędzia r> M. 
Oecowski mafo rutynowany, dawał sie nowodn. 
wać publiczności, pofzatem był zupełnie bezstronny

Pogoń I. — Pogoń H. 4:2 (2:2).
Zawody towarzyskie. Boisko Poigom.
Mecz ten był tak iałowy. że trudno o n:'m coś 

napisać. Pogoń I. wystąpiła z 5-ma graczami re ­
zerwowymi. grajac belz chęci. W przeciwieństwie 
do pmryiszeć drużyny druga grała bardzo amh;- 
tnie graiae przez pierwszych 30 minut bardzo ła­
dnie i zdobywałaś 2 bramki w 15 i 25 mm. nrzez 
Oebartowskieigo. Pogoń I. wyrównuje w 35 min. 
nrzez Jurasa i 0 'earczyka z karnego w 38 m:n. Po 
zmianie pół strzela Pogoń I. leszcze dw*e bramki 
irzez Wieczystego : Słoneokiego w 13 i min

Sedlziow ał h. dobrze Wacek Kucbar.
T ecńla — 19 p. p.

Zawody te nie odbyły sie z powodu eidńtbwy 
Lechii na trzy goozinv przed zawodam*. lak  na­
zwać taki postępek0 ! Kael.

Z PRZEMYŚLA.

Zawody międzymiastowe.
18 września 1922.

' RraKów — Przemyśl 3:1 (2:0)
Boisko w stadjonie wojk.

W drodze powrotnej wstąpiła reprezentacja Kra­
kowa do Przemyśla, by rozegrać zawody z repre­
zentacją Przemyśla.

Skład drużyn był następujący:
Kraków: Wiśniewski, — Kaczor, Klotz, — Griin­

berg, Cikowski, Gieras, — Danz, Czulak, Reyman. 
Kowalski, Sperling.

Polonia: Dybczak, — Markowski, Hurła, — Woj­
ciechowski, Petzold. Hubariw, — Glanzmąnn, Wolf- 
stabl, Dobrzański, Wochemka, Menczak.

Rozpoczyna Kraków. Pierwsze minuty przyno­
szą grę wywiadowczą, jednaa po mału" ustala się

przewaga Krakowa, który już w 2 i 4 min. uzy­
skuje róg, bity przez Szperlinga bez rezultatu. Tak 
samo Polonia nie wykorzystuje dwóch rogów w 3 
i 5 min., zawinionych przez Griinberga i Klotza. 
W następnej min. z najbliższej odległości strzela 
w aut Kowalski. Dopiero w 8 min. po kombinacji 
Sperling — Kowalski — Czulak, uzyskuje ten osta­
tni pierwszego goala, tadnie strzelonego w róg. 
Kilka wypadków Pol. broni brawurowo Klotz. Mi­
mo korzystnych pozycji, nie może Kraków swej 
przewagi uwidocznić, dzięki temu, że Pol. prawie 
cała skupiła sie koło swej bramki. W 20 m. Do­
brzański przebija się i mając przed sobą tylko Wiś­
niewskiego, strzela z kilku krokow w aut. Nastę­
pny atak Pol. kończy sie spalonym. 30-ta min przy­
nosi róg dla Krakowa, bity w aut. Ostry strzał Rey- 
mana broni’ Dybczak. Przebój Sperlinga udarem­
nia Hurła. W następnej min. ostro oddaną piłkę 
przez Danza, puszcza haniebnie 3 graczy Pol., ale 
nie ma nikogo z ataku Krakowa.”'40-ta min. przy­
nosi drugiego pięknie strzelonego*goala przez Rey- 
mana. W następnej min. róg dla Krakowa był re­
zultatem. Pauza 2:0 i 4:2 rogów dla Krakowa. Po 
pauzie pierwsze 20 min. należą do Pol. Kraków 
zmęczony tempem, nie może przeprowadzić ataku. 
I byłby ten okres gry przyniósł klęskę Krakowowi, 
gdyby nie techniczne i taktyczne błędy Pol. Teraz 
popisuje się z powodzeniem Kaczor, Klotz. Cikow­
ski, i Gieras. W 58 min. strzał Wolfstabla, Wiśniew­
ski broni na róg. niewykorzystany. Następny atak 
Krakowa przynosi róg. ieden w 60, drugi w 64 min., 
jednak bez rezultatu. W 65 min. przebój Meneczka 
pod bramką oddaje piłkę, nadlatuje Wochanka 
i z najbliższej odległości strzela pół w zsoko, pier­
wszą i ostatnią bramkę dla Pol. Odtąd Pol. aż do 
końca gry spoczywa na laurach. Kraków natomiast za­
brał się do roboty. Jeden atak, za drugim uderza 
na bramkę Pol. Kraków gra przeważnie Danzem, 
z którego centry w 83 min. strzela Kowalski trze­
cią i ostatnią bramkę. Ostatnie minuty należą do 
Krakowa, który _riusiu, jednak z powodu niecelnych 
strzałów, nie może wyniku powiększyć. Ostatecznie 
3:1 i 6:3 rogów dla Krakowa. Sędziował b. dobrze 
p. Szlesser.

Kraków przewyższał naturalnie Pol. pod wzglę­
dem technicznym i taktycznym o niebo. Ustawia­
nie się, krycie graczy, no i wyrobiony bieg — od­
bijało od Pol., która tego wszystkiego nie posiada. 
Bezcelowa gonitwa za piłką kilku graczy na raz, 
a co gOrsza puszczanie jej, bezmyślna gra ataku, 
wypuszczanie skrzydłu piłki za daleko, która też 
zawsze stawała łupem obrońców, i oddawanie piłki 
prżez skrzydłowego zbyt blizko bramkarza, który 
ją z łatwością chwytał i wreszcie braki techniczne, 
przykre robiły wrażenie. "Wiśniewski bez zarzutu, 
puszczonej bramki obronić nie mógł. Kaczor i Klotz 
wprost znakomici, pierwszeństwo należy się jednak 
Kaczorowi, z pomocy jedynie Griinberg słaby, Gie­
ras i Cikowski odpowiedzieli zadaniu b. dobrze, 
Sperling popisywał się biegiem, jednak zbyt długo 
bawił się piłką, Kowalski i Reymann najlepsi z ca­
łego ataku, pierwszy technicznie, drugi technicznie 
i taktycznie. Reyman strzela dużo i ostro, jednak nie­
celnie. CzulaK najsłabszy pod każdym względem 
z całej drużyny, do reprezentacji, mojem zdaniem, 
się nie nadaje, Danz dobry. Z Pol. Dybczak na 
bramce dobry, Hurła pierwszoklasowy. Markowski 
b. słaby. Z pomocy tylko Wojciechowski odpowie­
dział zadaniu. Hubariw i Petzold słabsi mż zwykle.
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Oddawanie piłki z pomocy ataków szwankuje. W ata­
ku prawa strona z Dobrzańskim b. dobra, lewa gor­
sza.

Zawody były interesujące, jednak tempo było 
czasem zbyt powolne.

Zarazem należałoby zaznaczyć, że były to za­
wody Kraków - Polonia, a nie według komunika­
tu Wydz. kapitana związkowego K. Z. O. P. N. 
Kraków—Przemyśl. Piotr Humański.

Z TARNOWA.
21 września 1922.

Reprezentacje: Gimnazjum I Giinnazum II 
5:5 (2:3).

Zawody kwalifikacyjne o mistirzostwo sizikół średn.
Gra otwarta, odlpowiaida w zupełności wyniko­

wi. Gimnazjum I lepsze tyły z Partyką na czele, 
w II atak, szczególnie środkowa trćflka. Ogólnie 
spodziewano sięklęiski Gimnazjum I. Były to pierw­
sze oficjalne zawody o mistrzostwo. Rogów 3:3.

Sędzia p. Pomeiranz.
23 września 1922.

Tarnovia II 20 p. u. (Rzeszów) 8:1 (3:1).
Rogów 2:6. Sęfdlzia p. Gryk Gra dotychczas zaj­

mu ąca: Tempo miernie.
24 września 1922.

Tarnovia I Pogoń (Katowice) 2:1 (2:1).
Rogów 2:3. Sędziował ip. Molkner z Krakowa.
Przewaga Tarnovii uwidoczniona. Już w 6 min. 

bramfka strzelona przez Wiśniewskiego w pustą 
brakę. Pogoń się zbiera, uzyskując w 7 min. niebez­
pieczną sytuację pod bramką miejscowych, zakoń­
czoną rogiem, oraz w dziesiątej minucie wyrównu- 
'e w zamieszaniu. 12 minuta przynosi drugiego gola 
dla Tarnovii, strzelonego przez świruta z niezawo­
dnej centry, uailepsizego na boisku Bogaicza. Po 
przerwie gra przybiera charakter otwarty, lecz 
wkrótce zaznacza się przewaga gości.

Obrona miejscowych Iikiwiiditfe umiejętnie wy­
pady Pogonii. Mimo ostrej przy końcu gry, wynik 
me ulega zmianie.

ZE STANISŁAWOWA.
k września 1922.

Rewera I B Sokół 3:1 (1:1)
Zawody towarzyskie. Gra otwarta z lekką 

przewaga Rowery. Rogów 9:3 dla Rewery. Sęd'ziio- 
y ał o. Drwić?

ZE SAME3R4.
J7 września 1922.

Orlęta (Lwów) Korona 4:1 (3H)
Zawody towarzyskie. Boksko Korony.
Drużyna -lwowska pokazała bardzo ładną grę 

i odniosła zwycięstwo nad swym silnym .przeciw­
nikiem. dizieki doskonałej środkowej trójce napadiu. 
Korona zdobyła honorową bramkę z karnego. 
Przyjęcie gości było bardzo serdeczne. Orlęta wy­
kazały tvnn meczem, że są poważnym 'kandydaiteni 
do klasy B ipodokręgu lwowskiego. Ka-el.

Stan mistrzostw w dniu 24 września 1922. 
Grupa południowa:

Pogoń Crac. WKS Ruch >»£
&•

2
Aram

B ra m e k
Punkt

'dla przeć.

Pogoń 3.2
1:4

J;
11:0

12:0 
li 0 • l 6 37 6 .0

C racov ia 2:3 
4: i

7:1 
6 0

8:
7 0 .» 1 t — 6 34 7 10

W K. S 0:4
0:11

1:7
O .li

3:1 
. :3 1 5 — 6 6 32 2

R uch 0:12
0 6

2:8
0 7

1:3
3:2 1 5 — 6 h 18 2 .

Grupa północna
)

Warta Ł.K.S. Polon. Strzel s
WM
CL.

5
«

Grana
B ra m e k

dla przeć.
Punkt.

W a r  la 3 : i 
1 :0

3:1 9:2 4 — - 4 16 ł 8

Ł K S. U3
:l

3:0
2:3

7 0 
4: 3 3 li 17 9 6

P olo  na 1:3 0 3 2:3
7:0 2 3 - 13 11 4

S trze lec 2:9 :7
2:4

3
0: 1 4 — 5 7 29 2

Wiadomości z zagranicy.
Z ubiegłego tygodnia.

Wiedeń. Fioridsdorf Rudolfshiigel 3:1 (2.1) mistrz. 
Praga. S p a r ta  rez . - S p a r ta  K osire  12:3 (7:1)
Preszburg. P. T. E.-Am atorzy (Preszb.) 6.0 (1:0) mistrz. 
Cieszyn. D. S. K. Cieszyn Sturm (BielsKo) 2:0 (1:0). 
Mor. Ostrawa. Y ik to ria  (B erlin )—S lo v an  1:1 (0:0).

24 września 1922
Austrja — Węgry 2:2  (1:1)

Zawody międzypaństwowe Austrja — Węgry zgro­
madziły na Hohe Warte w Wiedniu około 70.000 ludzi 
Dochód z imprezy 170 miljonów koron austr

G Austrja: Ostriczek (Herma) Beer (Sportklub). 
Blum (Vienna) Kurz^Amatorzy). Brandsttifer,
Nietch (Rapid) • Kóck Svatoseh (Amatorzy) Kutlian 
(Rapid), Eischera (WAE), Wessely'(Rapid)

Węgry: Amsel (ETC) — Vogl II, Vogl Itl (UTE), 
Kertesz (MTK), Toth (Ham lelsong), Peicz,

Paulus (UTE). Braum (MTK), Priboj (UTE) Hircer, 
Weis (órekves).

Przebieg gry. Zaczynają Węgrzy. W pierwszych 
kilkunastu minutach przewaga Austrji dość znaczna. 
W 16 min. strzela Kuthan pierwszego gola dla Auslrji. 
W minut później wyrównuje Priboj. Ku końcowi gry 
do pauzy Węgrzy stale atakują.

Po pauzie Węgrzy przechodzą do silnej olenzywy, 
jednak doskonała obrona miejsco'ych unicestwia 
wszelkie ataki i dopiero w 30 minucie strzela Priboj 
drugiego gola Austrja zbiera swe sity i gra bardzo 
energicznie a w 36 minucie Wessely strzela wyrównu- 
lącego gola Ku końcowi sdna przewaga Austrji, 
jednak bez rezultatu. Rogów 6:1 dla Auslrji. Sędziował 
[). Bauwens z Kolonji b. słabo.

Przed zawodami międzypaństwowemi odbył się 
mecz dwu teamów kl. II. Północ Południe z wy­
nikiem 1:0 (1:0) na korzyść Północy.

Praga. Sparta — ViKtoria ZiżKov 2:1 (< :li V ciocia p o m i­
m o p r /e  d o o ia  e kl ski G ole str/.e lil ' cha S o a r ty : Se- 
d laczek  i Oeryen.y d la  V ictorn M *res 2 10 n0 w idzów . V rs >- 
v io !— M eteor V m o h rad v  1 3 (i : 2). Slnvia — S. ■>. 'ad n o  
2 : 0 ( 1  0). M eteor V I I I  -  N u se lsk y  S. K 2 : 1 (0 : 1) S p a r ­
ta  K ladno—Cech e Kai o liiten thal 0 : 4  ( 0 :0 ) .  S, K. K roce-
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hlawy —Union Żiżkov 2 :1 . D. F. C.— W. A. C. (Wiedeń 
10 : 1 (7 : 1).

Berno. Sportklub (Wiedeń) —Spotklub (Berno) 3 : 0 (2:0) 
W. A. F. i Wiedeń)—Sinvia (mor.) 4 :1  ( ' : 1). Achilles —S 
K. Hodonin 3 : 0 (2 : 0) z K. S. Hodoninem wyszła Craco- 
via 2 : 2.

Opawa. D S. V. Opawa—Victoria (Berlin) t : O (0 : 0). 
Morawska Ostrawa. M. O. S. C.— D. S. V. 3 : 1 (o : 1). S.

K. Mor. Ostrawa- Preussen C6 (Kacibor) 3:1 (1:0). S. K. 
Slovan —A. F. K. Pardubice 5 : 3 (I : i).

Bognmin. S. V. Bogumin I.—Heitha (Opawa) 3 : 2 (1 : i) 
Pilzno. Victoria Hanaeaa Slavia 3:1 (3:1) Cesky Lew

—S. a . Plzen 6 : 3 (4 1).
Karlsbad. Karsbadcr Fusstrdlclub—Snort vcr. Leipa 1 : 1. 
Ołomuniec. S. K. Zidenice —S. K. Ołomuniec 3 :1  (2 : li 
Cieszyn. S. K. Cieszyn -V. f. R. (ftiólewska Huta) 5 : 0

(3 : 0).
Graz. Rapid (Wiedeń)—Sturm 3 : 1.
Hamburg. Północne Niemcy -  Północna Holandia 5 : 0 

(2 ■ 0). Niemcy zwyciężają pewnie, dzięki wielkiej sile prze­
bojowej, chociaż do pauzy mieli Holendrzy przewagę.

LEKKA ATLETYKA.
LWÓW.

Zawody Pań.
Przed wyjazdem na mistrzostwa lekkoatlety­

czne Polski w Warszawie, urządziła „Pogoń" pró­
bne zawody pań. które 'ednak ipod względem wy­
ników wypadły nienadzwyczajnie. Zapewne przy­
czyną tego były miękkość bieżni po długotrwałych 
deszczach i nizka temperatura powietrza.

Organizacja zawodów dobra. Publiczności dużo, 
nrzeważała płeć nadobna.

Wyniki:
I. Skok w dal z rozbiegiem. Startuje 6. Po. 

próbnych skokach przeszły do rozgrywki Bronia, 
Irka i Stefa. 1) Bronisława Szmendziukówna 4*00 
m; 2) Irena Gwizdałówna 3*80 m ; 3) Stefania No- 
wożeniuk 3‘48 m. Bronia nie poprawiła swego re­
kordu, który jest lepszy o 5 cm. NaC-lepszy styl wy­
kazała w skoku Irka, która nrzynnimma styl swego 
trenera Wacka Kunchara.

'II Bieg na 100 m. I-szv orzedlbieg. Startuie 4. 
J) Bronia S. 15 sek : 2) Stefania N. 15*6 sek. Drugi 
orzedbieg. Startuie 4. Irena G. 15 sek.; 2) Ewa K. 
15*8 sęk. Bieg roz.strzyiepfeey. 1) Bronisława Szmen 
dziukównia 15 sek.; 2) Irena Gwizdałówna 15*2 sek ; 
3) Ewa Kaczmaróiwna 15*8 sek Wyrniki osiagarie 
na treningach bvłv "lepsze. 'ednak mimo to pierw­
szy wynik iestt nioiwym rekordem polskim pań 
w biegu na 100 m.

III. Bieg rozstawny 4X100 nu Startma dwie dru­
żyny. 1) Stefania Nownżeniuk. Ewa Kaczmanówna. 
Irena Gwilzdałówna. Bronisława Szmendziukówna 
I min. 2*5 sek.; Eudlmiła Jasińska. Stanisława Sreł- 
machówna Bron«ława Ditczukówna. Tanina Nowa- 
kówna 1 min. 6*3 sek. Doskonały fimish ' zacięta 
walka cechowały ten piękny bieg. Pierwszy wvnik 
!est również nowym rekordem polskim bań

Oprócz powyższych zawodów odbyła się próba 
pobicia rekordu polskiego w raucie dyskiem obu­
rącz i w rzucie oszczepem oburącz. Rekordy te pró> 
bował pobić Sławosiz Szydłowski z Pogoni. Próba 
odbyta w obecności specfalnei komisji udała się 
w zupełności. Oto wyniki.

Rzut dyskiem oburącz. Ręka prawa 39 m., ręka 
lewa 33*87 >m., razem 72 m. 87 cm. A zatem Szy­

dłowski pobił rekord Cybulskiego 65 m., 41*5 cm. 
o 7 m. 45*5 cm.

Rzut oszczepem oburącz. Stvl klasyczny. Ręka 
prawa 46 m. 8 cm., ręka lewa 29 m. 2 cm., razem 75 
m. 10 cm. Jest to nowy rekord polski, gdyż do­
tychczas żaden z zawodników nie rzucał oburącz 
stylem klasycznym, tylko stylem dowolnym.

Kael.
LUBLIN.

Zawody Lub. O. Z. L. A.
Po ustąpieniu Zarządu Lub. O. Z. L. A., który 

bez żadnych przygotowań ’ wyznaczył Okr. zawody 
łekkoatlet. musiano zwołać tymczasowy komitet, 
który zorganizował i przeprowadził zawody. Zgło­
szeń bardzo mało, publiczności jeszcze mniej. W za­
wodach, przerwanych w dodatku dnia pierwszego 
z powodu ulewnego deszczu, brali udział zawodni­
cy tylko 3-ch klubów, wyłącznie z Lublina. Wyni­
ki słabe, najlepsze (jak na Lublin) rzuty.
16 września 1922.

Skok w dal z rozbiegiem: 1. Sławiński Marjan 
(A. Z. S. Lublin) 5.59 m. 2. plut. Janiszewski (W. 
K. S. Lublin) 5.54 m. 3. Bacior (A. Z. S.) 5.37 in.

Przedbiegi na 100 m.: I. przedbieg. 1. Janiszew­
ski (W. K. SA 12.4 sek. TI. przedbieg. 1. Sławiński 
(A. Z. S.) 12 sek. ITT. przedbieg 1. Małaszkiewicz 
(Z. S. Lublinianka) 13.4 sek.

Bieg na 800 m.: 1. Wiełgusiak (K. S. Lublinian­
ka 2.28.3.

Zawody przerwano z powodu deszczu.
17 września 1922.

Skok w wyż z rozbiegiem: 1. Dzwonkowski (A. 
Z. S.) 1.50 m. 2. Zieliński (K. S. Lublinianka) 1.45 m.

Bieg rozstrzygający na 100 m.: 1. Sławiński (A. 
Z. S.) 12.4 sek. 2. Małaszkiewicz (Lublinianka).

Pchnięcie kulą: I. Koziołł (A. Z. S.) 9.87 m. 2. 
Pawlik (W.- K. S.) 9.52 m.

Rzut oszczepem: 1. Ostaszewicz (A. Z. S.) 39.89 
m. 2. Gąsiorowski (A. Z. S.) 36.10 m.

Skok o tyczce: 1. Koziołł (A. Z. S.) 2.80 m. 2. 
Dzwonkowski (A. Z. S.) 2.55 m.

Bieg na 1500 m.: 1. Wiełgusiak (Lublinianka) 
5.2.8.

Rzut dyskiem: 1. Koziołł (A. Z. S.) 33.93 m. 2. 
Pawlik (W. K. S.) 28.71 m.

Naznaczone w programie biegi na 400 m. i roz­
stawny 4x100 m3 odpadły "~z powodu braku zgło­
szeń. Z. Sewei.

BUDAPESZT.
(Angielscy lekkoatleci, którzy brali udział w mee- 

tirgu lekkoatl. w Pradze, udali się do Budapesztu 
i tu współzawodniczyli z węgierskimi zawodnikami.

100 m. Gero (Budapeszt) 10*8 s. 2. Abraharns.
20C m. Gero 22*6 s.
400 m. Kurunczi (Bud.) 52 is. 2. Abraihams.
800 m. Lowe (A.) 2:13. 2. Beneaek.
1500 m. Tatbam (A.) 4.09 2. Nemethy (B.)

NIEMCY.
Niem. Związek Rkko-atletyczny uznał następu­

jące wyniki, osiągnięte w bieżącym roku za nowe 
rekordy niemieckiej

£500 m.: 1:05.7 Otto Pelzerjw  Monachium.
3000 ni.: 8:44.5 Emil Bedarff, w Dusseldorfie.
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5000 m.: 15.36.5 W ille llusen , w D uisburgu.
4X100 ni.: 42:4 sek. Ś. ('. ( 'harlolenburg.
110 m. z plotkami: li. Trossbaeh. w Duisburgu.
Skok o tyczce: 380 cm. II. Fricke. w Duisburgu.
Rzut dyskiem: 40.00 m. G. S te in lire im er, w Ascliaf- 

fenburgu.

CHARLOTfENBURG.
Zawody leikkoatletyicizuc klubu Chaulottenburg 

u,c przyniosły -spodziewanych wyników z powotfu 
niepogody.

100 m. Senftlebeu 1P1 s. 2. Zirpel 1 m. w tyle.
200 m. 1. Kruger (Charlottenburg) 23*6.
400 m. limbach (Szwajicarja) 50*30 s. 2. Iliinker 

3 rn. w-' tyle.
800 tu. Stieg (Schoncberg) 2'03.8
1500 ni. Ernst (DSC) 4:17*2.
5000 m. Beidarff (Frankfurt) 15:47*2.
110 m. z płotkami: Troisislbach (Frankfurt) 16*8 s.
3000 m. Radeciker (Charl.) 9:40.
4X100 m. Chi rlottenburg 44*3 sek.
10X1000 m. V. f. L. 29:25*5.
3X200 m. Charlolttenburg 1:09.
Skok w 'dal: Bjórnemainn (Szweda) 695 cni.
Skioik w 'dal 'dla dam: Fiirchheitm 505 cm.
Skok w zwyż: Petters (Praga) 177 cm.
Skok o tyczce: Lchninger (Charl.) 340 cm.
Raut dyiskiem: Kuhn (Budapeszt) 39*96 m.
Rzut oszczepem: Groth 55*20 m.
Pchnięcie kulą: Wailley (Budapeszt) 1278 cm

KOLARSTWO.
WARSZAWA.

Rozstawny wyścig turystyczny W. T. C.
W niedzielę 17 bm. urządziło Warszawskie To­

warzystwo Cyklistów doroczny turystyczny wyścig 
rozstawny.

Do wyścigu stanęły dwie drużyny W. T. C. „zie­
loni11 i „biali-1.

Bieg rozpoczęto o godzinie 10 rano. Sztafety wy­
ruszyły następującemu drogami.

Grupa „zielona11. Jabłonna-Serock-Wyszków-Ra- 
dzymin-Dynasy.

Grupa „biała11 drogą odwrotną. Eadzymin-Wysz- 
ków, Serock-dabłonna-Dynasy.

Zwyciężyła grupa „zielonych11 przywożąc o go­
dzinie 4-tej sztafetę na Dynasy.

Przebieg wyścigu: godz. 10-ta. Dynasy. Wyru­
szają pp. ittienne, Wadowski i Jabłczyński. Przy­
jazd do Jabłonnej o godz. 11. Tu sztafelę przyjmują 
pp. Blikle i Broilzikowski. Godz. 11-50 przyjazd do 
Serocka. Stąd przez 15 km. kontynuują wyścig 
pp. Różalski, Laurent. Tomkiewicz. W Wyszkowie 
zmieniają ich pp. Borowiński, Paszkowski i Szuk- 
wiec, następnie Bursztynowski, Sledziński i Fiuto- 
wski. Bieg kończyli o godz. 4-tej pp. Masłowski, 
Wiciejewski i Kowalczyk. T. G.
LWÓW.
Zawody o mistrzostwo Lwów. Tow. Kolarzy i Motoc.

Zawody odbyły się na szosie Janowskiej na 
przestrzeni 50 km. Warunki terenowe trudne z po­
wodu długotrwałych deszczów, które uczyniły drogi 
błotnistemi.

Startowało 7. I. Blicharski M. I godz. 53 min. 
15 sek. 2. Krzemiński K. 1 godz. 50 min. 15 sek. 
J. Koslrzęhski F. I godz,. 59 min. 20 sok. 4. K le­
czy liski.

Pozatem odbył się bieg na 10 km. Startowało 11. 
1. Chmielewski T. 18 min. 2. Adler IB min. 50 sek. 
3. .Jacek (pseud.) 19 min. 20 sek. 4. Feliks (pseud.)

Ka-et.

AUTOMOBILEM.
CZECaOSfciłWACJA.

W dniach od 4—10 b. ni. odbył się międzyuaro- 
uia\.\ wyścig automobilowy po Czechosłowacji: 
Praga Opawa- Eperjes- Koszyce, Bralislawła, Bu- 
dz.ejowiee- Praga.

Pierwszy przybył Svolboda (Laarin Clement) 
13:18:35; 2. Pctermiiller (Tatra) 13:22;27. Pirzeeię 
tua szybkość około 40 kim. na godzinę.

WŁOCHY.
Na torze Monz.a, kolo Meilijolanu oidlbyły się wiel­

kie zawody automobilowe o „Grand Prix“, w któ­
ry ui brało udział 40 samochodów: IB włoskich, 14 
angielskich, 4 franoujskie, 3 belgijskie i 1 szwajcar­
ski. Długość biegu wynosiła 400 'k m. Z początku 
wysunęli się naprzód Anglicy: Eieschi na samocho­
dzie ..Douglas**, za nim Opessi i Brandlish, oibaj na 
..rn . . Iriumiph'. Pierwsze 100 kim. przebył Fie&chi 
i Brandish w 56 rmin i 53 sek. Przy 200 klin, prowa­
dzi! Franeus Naas na ABC w 1 gotdiz. 52 min. 15 sek., 
to jest z przeciętną szybkością 106*50 ‘kim. na go­
dzinę. Przy 300 kim. proiwadizlił Brandish, a po 330 
kim. wysunął się naprzód Włocn Gueza na maszy­
nie Garelli.

Końcowy wynik .przedstawia sii-ę następująco: 
1. Gueza na Garelli 3:57:23 (przeciętna szybkość 
101—140 tóm.); 2. Fleschi na Douglas 3:58:12; 3.
Morahito na Śirnlbeam 4:12:11.

LOTNICTWO.
WyniKi lotu oKrężnego.

Pierwszy polski lot okrężny udał się znakomicie 
uzyskując doskonałe rezultaty'.

Prezydjmn Abro-Klubu Rzeczypospolitej Polskiej 
ustaliło klasyfikację uczestników w sposób następu­
jmy: '

1. Kpi. Stelan Pawlikowski czas 000 min. 20 sek.
2. ppułk. Jerzy Kossowski 759 min. B sek. 3. por. 
Zbigniew Babiński 1759 min. 40 sek. 4. Kpt. Mie­
czysław Szczudłowski 1770 min. 30 sek. 5. por. Ale­
ksander Czeszunist 1779 min. 50 sek. 0. sierż. Pa­
weł Tysler 1830 min. 7 sek. 7. Kpt. Józef Hendryks 
1909 min. 45 sek.

Zwycięstwo przyznano kpt. Stefanowi Pawlików 
skiemu. Dalsze nagrody zdobyli: ppułk. Kossowski 
por. Babiński, kpt. Hendryks, kpt. Wojtarowicz i kpt. 
Lagan. T. G.

Nowy rekord w szybkości osiągnął w Etointpes 
(Francja) lldtnilk francuski, Sadi-Lecołnte, przebyw­
szy na aparacie Nieuport-Delage (motor o sile 300 
K. P. 441*707 'kin. w jednej godzinie.
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Dotychczasowy rekord w szybkiej jeździe po­
siadał otd dnia 26 sierpnia Włoch, Brack-Pape 
(336‘46£ km. na godzinę).

CIĘŻKA ATLETYKA.
Zawody o mistrzostwo Europy w ciężkiej atle­

tyce na rok 1923 odbędą się w Pradze (zapaśnictwo, 
ciągnienie liny i t p ). Walki zapaśnicze podzielone 
zostaną na 6 klas według wagi ciała. Zawody w ciąg­
nieniu liny (po ośmiu ludzi) będą rozdzielone na po­
wyżej lub poniżej 500 kg. wagi ciała

Jako delegaci K. Z. O. P. N. wyjeżdżają z dru­
żyną pp. Krzakowski i Kopeć.

Wszyscy wyżej wymienieni gracze zechcą zjawić 
się z bucikami, sztucami i ochraniaczami na dworcu 
(kasy biletowe II ki.) w s o b o tę d n ia  30 w rześn ia , 
godz. 7-a ran o  i zgłosić się u kapitana związko­
wego p. Inż' Rosenstocka. Odjazd przez Rozwadów.

Kluby są obowiązane graczy swych o czasie wy­
jazdu zawiadomić.

Niestawienie się do drużyny reprezentacyjnej może 
pociągnąć za sobą suspensję, wzgl. dyskwąlifikację 
gracza i ukaranie klubu.

Studja wychowania fizycznego.
Na podstaw e reskryptu Ministerstwa Wyznań Re­

ligijnych i Oświecenia Publicznego z d. 7 lipca 1922, 
Nr. 5462-1V/22 w roku 1922/3 mogą być przyjęte na 
trzyletnie studja wychowania fizycznego w Uniwersy­
tecie Poznańskim dwie kategorje studentów;

1. słuchacze wydziału filozoficznego, mający za­
miar składać egzamin nauczycielski z wychowaniem 
fizycznem, jako przedmiotem dodatkowym;

2. słuchacze, którzy przygotowują się do takiego 
egzaminu z wychowaniem fizycznem, jako przedmiotem 
głównym (ew. do stopnia magistra, o ile ten będzie 
ustanowiony dla Uniwersytetów polskicn). Ci winni 
się imatrykulować na wydziale lekarskim.

Wobec numerus clausus, obowiązującego na wy­
dziale lekarskim, jak w Studjum wychowania fizycz­
nego, kandydaci zechcą udokumentowane pouania*) 
wnieść na ręce Dyrekcji Studjum (Ogród Botaniczny). 
Informacji co do toku studjów udziela się tamże od 11-1.

*) Prócz warunków, wymaganych od wszystkich kandy­
datów na słuchaczy zwyczajnycn, należy udowodnić: 1. wiek 
18-30 lat, 2. odpowiedni stan zdrowia i sprawności fizycznej.

Komunikaty.
Kraków — Lublin.

W niedzielę dnia 1 października odbędą się za­
wody reprezentacyjne między okręgami, lubelskim 
a krakowskim w Lublinie.

Kapitan związkowy ustawił następującą drużynę:
Witek (Podgórze) — Przybyło (Sparta), Prochowski 

Jan (Cracovia), — Wójcik Pr. (Sparta), Strycharz 
(Cracovia), Gieras (Wisła), — Mitusiński (Podgórze), 
Czulak (Sparta), Reyman III (C^ącoyia), Kogut (Cr.), 
Marcinkowski (Wis>a).

Rezerwa; Chruściński (Cracovia) Kapitan drużyny; 
Witek.

Rozmaitości.
50-te zawody międzypaństwowe Austrja—Węgry 

odbyły się dnia 24 września br. W dotychczasowych 
49 meczach zwyciężyli Węstzy 24 razy, Auslrja 16, 
nierostrzygniętych spotkań było 9. Stosunek bramek 
110:92 dla Węgier.

Mistrzostwo Węgier: M. T. K., Tórekyes (3 gry, 
6 | unktów); U. T. E„ P. '1'. C., V. A. C., (3 gry 
4 punkty); 3 Okręg, B. T. C., (3 gry 3 punkty); Zuglo 
M A. F. C. (3 gry 2 punkty), Kispesli, Vasas, (3 gry 
1 punkt), (M. A. C.) (3 gry O punktów).
i i 28 września gra Rapid przeciw Slavii w Pradze.

' Sp. V. Fiirth udaje się na turnee do Hiszpanji, 
gdzie rozegra zawody z najsilniejszemi drużynami 
w Barcelonie, Bilbao i 5an Sebastian.

W drużynie Teplitzer F. K., która udała się do 
południowej Ameryki na turnee przyszło do rozłamu, 
skutkiem czego kierownik sekcji Dr. Stein udał się 
w drogę powrotną do Czechosłowacji a drużyna na 
własną rękę rozgrywa dalej mecze. Kilku z graczy wy­
raziło myśl pozostania w Ameryce poł., między nimi 
i Kożeluch. T. P K. miał powrócić w paździeniku, 
by wziąść udział w mistrzostwie Niem. Związku P. N. 
w Czechosłowacji. O ile do tego czasu T. F. K. nie 
powróci, będzie to dowodem profesjonalizmu i drużyna 
zostanie z Niem. Z. P. N. usuniętą.

Niemiecki Z. P. N. uchwalił, że w roku 1922 nie 
będzie mistrza futbalowego w Niemczech i zawody 
o tytuł mistrza I. P. Nurnberg — Sport v. Hamburg 
nie odbędą się.

W roku bieżącym zostaną rozegrane następujące 
zawody międzypaństwowe: lópaźdz Węgry — Finlandja 
w Budapeszcie, 26 paźdz. Czechosłowacja—Jugoslavia 
w Pradze. 1 list. Anglja — Irlandja (amatorzy), (9 list. 
Holandja—Szwajcarja w Bazylei albo w Bernie. 26 list. 
Austrja—Węgry w Budapeszcie. 3 grud. Szwajcarja— 
Włochy w Genui.

Niemiecki lekkoatleta Muller został do 30 VII 
23 zdyskwalifikowanym za podanie fałszywych infor­
macji do jednego z dzienników.

C en y n a d e r  p r z y s l e Towar pierwszorzędnej jakości!

Franciszek Wojas, Kraków, ul. Łobzowska 12-44
poleca dla P. T. Członków Klubów wielki wybór bielizny oraz konfekcji m ęskiej! 

Klubom przy większych zamówieniach odpowiedni opust.


